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Ogarniesz szkołę, zrozumiesz swoje emocje i zdasz egzaminy! 

Nr 9/567
WRZESIEŃ 2024
cena 11,90 zł
(w tym 8% VAT)

 PRZEDEGZAMINACYJNE SOS: Powtórki z gramatyki, ortografi i, frazeologii oraz zadania z czytania
 TESTY ÓSMOKLASISTY z komentarzami: matematyka • język angielski

 PRZEPIS NA WYPRACOWANIE: Opowiadanie  LEKTURA OBOWIĄZKOWA: „Mały Książę”

EGZAMIN
SZKOŁA, 

– nowe rubryki
z powtórkami!

TAK
 MOŻESZ 

TWOJA PRZYSZŁOŚĆ:
Liceum 
dwujęzyczne 

TAKI JESTEM:
OGARNĘ SIĘ

we wrześniu!

WSZYSTKO!
!

Pismo specjalistyczne, nakład: 15 000 egzemplarzy
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SUPEROKAZJA!
Do wyboru dwie opcje ROCZNEJ PRENUMERATY.

142,80 zł

167,80 zł

od prenumeraty

od prenumeraty

RABAT 10%

RABAT 10%

ZYSKUJESZ:

ZYSKUJESZ:

 10% rabatu od prenumeraty
 dostawę pod wskazany adres

 10% rabatu od prenumeraty
 wydanie specjalne „Victora” 
w promocyjnej cenie 25 zł
 dostawę pod wskazany adres 

128,52 zł*

153,52 zł*

JAK ZAMÓWIĆ

 78 1240 6074 1111 0000 4995 4616

GRUPA COGITO Sp. z o.o.
al. Waszyngtona 146, lokal 302 
04–076 Warszawa

www.edukram.pl

prenumerata@cogito.com.pl

22 610 11 71, 515 359 321

*Do podanej kwoty zostanie doliczony koszt przesyłki. Aktualne ceny przesyłki
  zawsze na www.edukram.pl. Prenumeratę można zamówić od dowolnego numeru.
Obie oferty ważne do 18.09.2024 r. lub do wyczerpania zapasów. 

SUPERWIADOMOŚĆ
Teraz również e-wydanie 

„Victora” za 9 zł 
za numer. Znajdziesz 

je na: www.edukram.pl 
(zakładka: E-WYDANIA).

„Egzamin ósmoklasisty. 
Repetytorium + arkusze”
Język polski:
• opracowania wszystkich lektur obowiązkowych 
• kurs pisania wypracowań z przykładami
• szybka powtórka z gatunków literackich
• gramatyka, ortografi a i interpunkcja z zadaniami 

typu egzaminacyjnego
• przykładowe arkusze egzaminacyjne

Matematyka:
• tablice matematyczne z wzorami, twierdzeniami 

i defi nicjami
• skondensowana powtórka, bez której 

na egzaminie ani rusz
• przykładowe arkusze egzaminacyjne 

z rozwiązaniami 
• wskazówki do każdego zadania

W tytule przelewu wpisz swoje dane 
oraz tytuł zamawianego czasopisma. 
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Co znajdziesz
w numerze?

Adres redakcji: 
al. Waszyngtona 146, lokal 302, 04–076 Warszawa

Redaktor naczelna: Agnieszka Wyganowska, 
redakcja@victor.com.pl

Skład: Remigiusz Cichocki (kierownik studia DTP),
Ilustradorka Dorota Domagała (okładka)

Grafi ka na okładce: Joanna Wolińska

Współpracownicy: Judyta Boczek, Wiktoria Hamera, Dorota
Nosowska, Lilka Poncyliusz-Guranowska, Donata Pryk, Ola Siewko

Prenumerata: prenumerata@cogito.com.pl,
tel. 22 610 11 71, 515 359 321

Kolportaż: kolportaz@cogito.com.pl, tel. 22 610 11 64 

Redakcja nie zwraca materiałów niezamówionych oraz zastrzega sobie prawo do skracania 
i adiustacji tekstów. Za treść ogłoszeń redakcja ponosi odpowiedzialność w granicach wskazanych 
w ust. 2 art. 42 ustawy Prawo prasowe. Wydawca czasopisma „Victor” ostrzega P.T. Sprzedaw-
ców, że sprzedaż aktualnych i archiwalnych numerów czasopisma po cenie innej niż wydrukowana 
na okładce jest działaniem na szkodę Wydawcy i skutkuje odpowiedzialnością sądową. 

Sklep internetowy: www.edukram.pl, prenumerata@cogito.com.pl,
tel. 22 610 11 71, 515 359 321

Biuro Reklamy: Magdalena Głogowska, tel. +48 510 273 659,
magda@cogito.com.pl

Wydawca: GRUPA COGITO Sp. z o.o.

Prezes zarządu: Alina Kuźmina

Druk: OPOLGRAF S.A., www.opolgraf.com.pl
Regulamin konkursów organizowanych na łamach „Victora” jest dostępny na:
www.victor.com.pl/regulamin.

Październikowy numer
miesięcznika „Victor”

w sprzedaży
od 18 września!

www.victor.com.pl
redakcja@victor.com.pl

Obserwuj nas na:
@magazynVICTOR 

STREFA JA
s. 4 TEMAT NUMERU: Możesz wszystko!
s. 8 OBOK NAS: Historia jest po prostu ciekawa
s. 10 TAKI JESTEM: Ogarnę się we wrześniu!
s. 12 ONA I ON: Jaki powinien być on? Jaka 

powinna być ona? 
s. 14 TRUDNE PYTANIA: Wy pytacie, 

my odpowiadamy
s. 16 KULTURKA: Nowości książkowe i fi lmowe, 

których nie można przegapić!
STREFA INFO
s. 18 TWOJA SZKOŁA: Liceum dwujęzyczne
s. 20 TWÓJ ZAWÓD: Mechanik pojazdów 

samochodowych
s. 22 ZA CHWILĘ LICEUM: Doświadczajcie 

nowych rzeczy!
STREFA EDU
s. 24 TEST ÓSMOKLASISTY z matematyki 

z odpowiedziami
s. 33 TEST ÓSMOKLASISTY z języka 

angielskiego z odpowiedziami
s. 42 PRZEPIS NA WYPRACOWANIE: 

Opowiadanie
s. 44 GRAMATYCZNE SOS: Imiesłowowy 

zawrót głowy
s. 45 ORTOGRAFICZNE SOS: Jak pisać tytuły
s. 46 FRAZEOLOGICZNE SOS: Nie leź lwu 

w paszczę
s. 47 LEKTURA OBOWIĄZKOWA: Antoine 

de Saint-Exupéry „Mały Książę”
s. 50 ZADANIA Z CZYTANIA: Czas to poćwiczy ć!

OD REDAKCJI:
Jeszcze końcówka wakacji, a my już 
przygotowujemy się do nowego roku 
szkolnego, bo chcemy, byście dobrze 
wystartowali. Bo to dobry czas, by 
stworzyć siebie od nowa. Jak? O tym 
w Temacie numeru i w Taki jestem. 

A co do szkoły? Oczywiście znajdzie-
cie omówienie lektury obowiązkowej 
i przykładowe wypracowanie egzami-
nacyjne. Ale będą też nowe rubryki. 
Trzyczęściowa powtórka z gramatyki, 
frazeologii i ortogra� i – niezbędne 
wiadomości i zadania typu egzami-
nacyjnego do ćwiczenia. Egzamina-
torzy podkreślają, że spore problemy 
sprawiają Wam zadania dotyczące 
tekstów, dlatego otwieramy również 
rubrykę Zadania z czytania. Będziemy 
ćwiczyć to, czego wymaga się na egza-
minie. Przyglądajcie się typom zadań, 
ćwiczcie z „Victorem”, a nic Was nie 
zaskoczy. Te powtórki przydadzą się 
też siódmoklasistom w szkole czy przy 
odrabianiu prac domowych.

W nowym roku szkolnym życzymy Wam 
wielu wspaniałych przyjaźni, samych 
dobrych chwil i powodzenia na kartków-
kach, klasówkach, egzaminach… 

Zapraszamy do czytania „Victora”.
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Koniec wakacji, koniec laby, koniec spania 
do południa... Zamiast tego: wypełniony 
szczelnie od rana do nocy dzień, te same 
twarze, ci sami nudni nauczyciele… Ra-
tunku! Też zdarzyło ci się tak pomyśleć? 
Dobra wiadomość – nie jesteś w tym sam. 

I wcale nie musi być aż tak źle. Zośka rów-
nież wracała do szkoły jak na skazanie. 
A później… okazało się, że ten rok szkol-
ny wcale nie był dla niej taki zły. Wprost 
przeciwnie. Był nową szansą i był dobry, 
nawet bardzo dobry.

temat numerutemat numeru

MożeszMożesz
WSZYSTKO!WSZYSTKO!

Lilka Poncyliusz-Guranowska

Zośka naprawdę nie czekała na początek roku 
szkolnego. W wakacje jeszcze jakoś to było. Poje-
chała na obóz plastyczny, poznała Olgę, podciąg-
nęła się z rysunku… W końcu czuła się tam jak 
u siebie, między ludźmi, którzy ją akceptują i nie 
patrzą jak na dziwoląga, że zamiast oglądać se-
riale wybiera gwasz i płótno. 
– A w szkole co? – mówiła do starszej siostry, Zuzy, 
na przystanku, 2 września. 
A później była stara śpiewka, którą powtarzała co 
roku. Że nikt w klasie jej nie rozumie. Że chłopa-
ki to straszne dzieciaki, którym wydaje się, że to 
fajne, jak zrobią mokre kulki z papieru i przykleją 
je na sufi cie w łazience. Że nauczycielka z mat-
my się uwzięła i „w tym roku na pewno nie zda”. 
I ogólnie to, że Zuza ma fajnie, bo jest już w szkole 
średniej i może robić to, co lubi, a nie musi tak jak 
Zośka użerać się jeszcze dwa lata z „tymi wszyst-
kimi ludźmi, z którymi nic mnie nie łączy”. I wtedy, 
w jednej chwili, zobaczyły tamtą dziewczynę. Sta-

Tak, początek roku 
szkolnego to czas, 
kiedy wiele może 
się zdarzyć.
Tylko co?

ła przy wejściu do autobusu z wielkimi, jasnoró-
żowymi słuchawkami na uszach, a w ręku miała 
charakterystyczną tubę… Taką, jaką noszą ucznio-
wie szkół plastycznych albo po prostu ci, którzy lu-
bią malować. 
– Ty, ona chyba wygląda na więcej niż siódmą 
klasę, nie? – Zosia stuknęła Zuzię w ramię. Sios-
tra zerknęła na dziewczynę i pokręciła przecząco 
głową. 
– Nie wydaje mi się – mruknęła z wahaniem. 
– Maksymalnie daję jej ósmą. 
– Zobaczymy, gdzie wysiądzie – szepnęła Zosia 
i zdjęta jakimś niewytłumaczalnym dla niej samej 
przeczuciem nie przestawała obserwować niezna-
jomej dziewczyny. Tamta wydawała się nie zwracać 
na nią uwagi, pogrążona we własnych myślach. 
„Wysiądź przy szkole. Wysiądź przy szkole” – bez-
wiednie zaczęła powtarzać w myślach Zosia. Jesz-
cze jeden przystanek, jeszcze pół… Autobus gwał-
townie zahamował. fo
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Możesz
WSZYSTKO!

##7#52#aSUZPUk1BVC1WaXJ0dWFsbw==



5

– Tu się wysiada do podstawówki imienia Janusza 
Korczaka, tak? – dziewczyna z tubą nagle odwró-
ciła się do Zosi i Zuzy i obdarzyła je serdecznym 
uśmiechem, który ujawnił błękitny aparat na 
zęby. – Jestem nowa, to nie wiem. Zapomniałam 
naładować telefon i nie mam jak sprawdzić – mó-
wiła szybko nieznajoma. 
– Tak, to tu – wyjąkała Zosia, z niedowierzaniem 
patrząc na tubę. 
To nie mogło się dziać. Nie mogła mieć takiego 
farta. Nie ona. Przecież ona zawsze miała pecha. 
– Do której klasy będziesz chodziła, wiesz już? 
– zagadnęła dziewczynę Zuza. 
– Tak, do 7C. A w ogóle to jestem Agata – powie-
działa tamta, a Zosię aż zatkało. 
– Do 7C? – powtórzyła. – To moja klasa! A ja jestem 
Zośka – zrefl ektowała się szybko. – I też lubię malo-
wać. Bo ta tuba to pewnie twoje rysunki, tak? 

– Tak, to moje komiksy. Wiesz, manga, anime, te 
rzeczy… Chyba jestem od tego uzależniona! – ro-
ześmiała się Agata i Zosia poczuła, jakby nagle 
autobus wypełniła słoneczna poświata. 
To nie mogło dziać się naprawdę. To było zbyt 
piękne, żeby było prawdziwe! To było… to było… 
Z emocji aż brakowało jej słów. 
– Usiądziesz ze mną w ławce? – powiedziała i szyb-
ko dodała: – Ja też uwielbiam anime! Nawet nie 
wiesz, jak się cieszę, że będziemy razem w klasie! 
Agata roześmiała się promiennie i coś tam za-
częła trajktować o rozwodzie rodziców, o nowym 
mieszkaniu i kłopotach z kodem, ale Zosia słuchała 
piąte przez dziesiąte. Wszystko jej się w tej nowej 
Agacie podobało. Fryzura, zainteresowania, ton 
głosu, to, co mówiła… Już wiedziała, że to będzie 
fantastyczny rok! Chociaż był dopiero wrzesień… 
I jeszcze godzinę temu nic na to nie wskazywało.

Patryk też nie czekał na początek roku szkol-
nego. Co dobrego mogło go spotkać? Nauka 
i mniej czasu na granie. Choć rodzice o tym nie 
wiedzieli, w czerwcu, już pod sam koniec siód-
mej klasy, zdarzało mu się siedzieć do pierwszej, 
drugiej w nocy. Wiecznie był zaspany, ale mówił, 
że to przez naukę i zmęczenie szkołą. Co Patryk 
robił w wakacje? Też grał. Oprócz dwóch tygo-
dni, przez które był na obozie, cały pozostały 
czas grał… Prawie dwa miesiące ograniczyły się 
w jego przypadku do powierzchni pokoju i plaka-
tu z Ronaldem, który powiesił chyba ze dwa 
lata temu… Nic się nie zmieniło. Pucharki, 
skrzynki, kolejne plansze…  Czuł, że te-
raz będzie tak samo. Wrzesień to miał 
być początek nowej krucjaty. Znowu 
będą grali w teamie, jak w czerwcu. 
– To co, po lekcjach na serwerze? – za-
gadnął pierwszy, ale jego kum-
pel, Łukasz, spojrzał 
na niego z waha-
niem. 

w jego przypadku do powierzchni pokoju i plaka-
tu z Ronaldem, który powiesił chyba ze dwa 
lata temu… Nic się nie zmieniło. Pucharki, 
skrzynki, kolejne plansze…  Czuł, że te-
raz będzie tak samo. Wrzesień to miał 
być początek nowej krucjaty. Znowu 
będą grali w teamie, jak w czerwcu. 
– To co, po lekcjach na serwerze? – za-
gadnął pierwszy, ale jego kum-
pel, Łukasz, spojrzał 
na niego z waha-
niem. 

– Ja już nie gram – powiedział. 
– Ale jak to? – nie zrozumiał Patryk. – Wywaliło 
cię z serwera? 
– Nie, ja w ogóle nie gram – powiedział teraz już 
głośniej Łukasz, patrząc wprost na przyjaciela.
– Po prostu szkoda mi życia. Wiesz, idziemy 
z chłopakami po szkole na skatepark. Możesz iść 
z nami, jeśli chcesz. 
Patryk przez chwilę poczuł tylko narastającą 
złość. Jak Łukasz tak mógł?! Jak mógł go wysta-
wić?! Jak bez niego mógł podjąć decyzję, że od-

chodzi z teamu?! Przecież byli drużyną! 
Ale po chwili mu przeszło. W sumie to 

Łukasz wcale go nie wystawił. Za-
praszał go – tyle że nie na serwer. 

I Patryk wtedy poczuł, że on też 
chce być z kumplami. Że w su-
mie od dawna miał ochotę 
pójść na skatepark. 

– Spoko. Dzięki, stary. Będę 
o 17.00 – uśmiechnął się do Łuka-

sza szeroko. Poczuł, że ten rok szkolny 
wiele może zmienić. I coś mu mówiło, 

że na lepsze.
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